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Hitler sięga po władzę w Niemczech.
Papen premierem w Pr osach?— Rozwiązanie partji komunistycznej

BERLIN, 4. 8. (PAT). Hitlerowski 
„Angriff" ostro atakuje m inistra spraw, 
sewnętrznych y o u  Gayia z powodu nie 
dostatecznego przeciwdziałania akcji de 
rorystyeznej ze strony komunistów. — 
Krążą pogłoski, podkreśla dziennik, że 
m inister von Gayl nosi się z zamiarem 
rozwiązania w pewnych okręgach sztue 
mówek narodowych socjalistów. Krok 
taki równałby się, według dziennika, 
igraniu z ogniem i uniemożliwiłby do 
reszty p a rtji norodowo - socjalistycz­
nej utrzym ania wśród jej zwolenników 
dyscypliny, k tóra wskuL-tr niez.rosumia 
lego zachowania się rządu Rzeszy i 
tak już eostała zachwiana.

W ystąpienie przeciwko p a rtji hitle­
rowskiej lub jej oddziałom szturmo­
wym oznaczałoby zaostrzenie kryzysu, 
przed którym ostrzegamy, kończy dzień 
uik.

Po powrocie z Monachjurn przywód­
ca narodowych socjalistów kpt. Goe. 
ring  odbył daiś konferencję z mini­
strem spraw zsgraniom ych van N eurta 
hem. Rozmowa, jak donosi prasa — do. 
tyczyła warunków, od których narodo­
wi socjaliści uzależniają wstąpienie do 
gabinetu. Oficjalna rokowania w tej 
sprawie podjęte m ają być w przyszłym 
tygodniu.

H itler żąda oddania mu w gabine­
cie Rzeszy teki kanclerza oraz mini- 
sterjów  spraw wewnętrznych, pracy i 
gospodarki. Oprócz tych warunków na­
rodowi Socjaliści wysunęli szereg postu, 
latów politycznych, m. in. żądanie nie. 
zwłoęźnego rozwiązania partji komuni­
stycznej i przyznanie szturmówkom hit 
lerowskim prawa do samoobrony przed 
atakami komunistów.

Znamienne oświadczenia przynosi 
dziś artykuł Rosenberga w „Yolkiseher 
Beobaehter“. Narodowi socjaliści, pod.

SZEF SZTABU SIANÓW  ZJEDN.
W POLSCE.

WARSZAWA, 4. 8. (wi.) W  pierw , 
szych dniach września przybywa do 
Polski szef sztabu generalnego Stanów, 
Zjednoczonych generał Mac A rthur. — 
Generał Mac A rthur, którego pobyt w 
Polsce ma potrwać 5 dni, zwiedzi o- 
środki wyszkolenia wojskowego.

— ° o ° —
NAJWYŻSZY CZAS..

WARSZAWA, 4. 8. (wł.) Dziś wyje­
chała z Warszawy do Berlina rodzina 
radcy poselstwa niemieckiego, R inle. 
lena. Sam „dyplomata" jeszcze pozostał 
na swojem stanowisku, ale i on w n a j. 
bliższym czasie zostanie odwołany z 
W arszawy.

 OQO------
POŻAR TARTAKU.

LWÓW, 4. 8. (wł.) W Krystynopolu
i»ed Lwowem powstał olbrzymi pożar w
tartaku. Ogień straw ił doszczętnie cały 
sakład. S traty  wynoszą 200 tys. zł.

 o0 o------
ZAW IESZENIE W PRAWACH 

CZŁONKA PiB.
WARSZAWA, 4. 8. (wł.) Prezydjiun 

bloku bezpartyjnego zawiesiło w pra­
wach członka klubu posła W ładysława 
Koniarka z powodu nadużyć jakich się 
dopuścił na stanowisku wójta gminy.

kreślą Rosenberg, nie m ają zamiaru u- 
suwać się od wzięcia udziału w rządzie. 
Domagają się oni oddania im w gabi­
necie kierownictwa, do którego inne 
stronnictwa będą musiały zastosować 
się bo: zastrzeżeń.

Przylein narodowi socjaliści kładą 
nacisk na otrzymanie decydujących po

litycznych tek zarówno w rządrc Rze­
szy jak  i w Prusach.

* # »
W Prusach pray wróeony zos.ui nor, 

m alny rząd. Komisarz został odwołany. 
Podobno H itler proponował Papenowi 
objęcie teki premjera w rządzie pru­
skim. t

HP®5* ś .  f  p .'

Janina Atfasówna
Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami 

zm arła dnia 3 sierpnia 32 r., przeżywszy łat 25.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul 

Kuźnica 28 do kościoła w Starym  Sielcu, następnie na cmentarz pa 
rafjalny , nastąpi dnia 5 sierpnia o godz. 4 popołudniu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna 
jornych pogrążeni w głębokim sm utku

RODZICE, B R A l i NARZECZONY.

PREZYDENT RZOLITEJ W WIŚLE.
WARSZAWA, 4. 8. (wł.) Prezydent 

Rzplitej po zakończeniu reprezentacyj 
nej podróży przybyć ma na kilkudnio­
wy odpoczynek do Wisły.

 oOo------
OKÓLNIK DO KOMORNIKÓW.

WARSZAWA, 4. 8. (wł.) Ministe- 
rjum  sprawiedliwości wydało okólnik, 
w którym  zwraca uwagę, że komornicy 
nie m ają praw a pierwszeństwa przy 
zaspakajaniu swoich należności z ty tu ­
łu wykonanych czynnośei.

W pierwszym rzędzie muszą być 
uwzględnione w całej rozciągłości pre­
tensje klienta. Państwo nie bierze żad­
nej odpowiedzialności za, pretensje ko­
morników w wypadku, gdyby nie olrzy 
m ali oni zapłaty za wykonaną pracę.

— O Q O  -

NOWA FABRYKA W POLSCE.

WARSZAWA, 4. 8. (wł.) W Żychlinie 
pod Kutnem powstać ma fabryka wy­
robów elektrycznych, finansowana 
przez angielski koncern elektryczny 
Brown - Boveri.

Trzystu uzbrojoriyeli przemytników
zaatakowało granicę belgijską.

Regularna bitwa s t r a ży  granicznej z  przem ytnikam i.
BERLIN, 4. 8. (wł.) Banda przemytni 

ków, licząca około 394 osób, uzbrojo­
nych w rewolwery dużego kalibru (mau 
zery z kolbą) zaatakowała granicę bel­
gijsko - niemiecką w pobliżu Akwiz­

granu, na  przestrzeni pomiędzy Gem- 
menieh i Bleyberg, pragnąc przedostać 
się siłą do Niemiec. Atak nastąpił dziś 
nad ranem.

Straż graniczna, na widok otwarcie

Zamówienia sowieckie  w fabrykach lokan)otyw
w  P o l s c e ,

WARSZAWA, 4. S. (wł.) Za pośred­
nictwem „Sowpoltorgu" toczą Się per­
traktacje w sprawie poczynienia za­
mówień sowieckich w fabrykach loko­
motyw w Polsce.

Rozmowy prowadzone są z przedsta 
wieiolami trzech fabryk: Cegielskiego, 
fabryki w Chrzanowie i warszawskiej 
fabryki budowy parowozów. Zamówie­
nie obejmuje mir .vie 20 lokomotyw i 89

wagonów, iąeznej wartości pół milj. do. 
larów.

Rokowania nie zostały jeszcze zakoń­
czone z powodu zbyt wygórowanych żą. 
dań kredytowych, jakich domagają się 
Sowiety.

Niezależnie od tych zamówień, S >  
wiety m ają zamiar zakupić sporo wa­
gonów specjalnych, jakoto: platform, 
cystern itp.

Wstrząsająca katastrofa lotnicza
ZWĘGLONE SZCZĄTKI LOTNICZKI W RESZTKACH SAMOLOTU.

DURBAN, 4. 8. (PA I.) Miała tu  miej 
see wstrząsająca katastrofa samoloto­
wa. Aeroplan, -w którym znajdowała 
się młoda letniczka mis Pavid, w dwie
m inuty po starcie stanął w* płomieniach 
i runął na ziemię. Wśród szczątków sa­
molotu znaleziono już tylko zwęglone 
kości nieszczęśliwej lótniezki.

Samolot zapalił się stosunkowo na

niewielkiej wysokości, wskutek czego 
obecni na lotnisku dokładnie widzieli 
przebieg katastrofy. Widok był tak  
wstrząsający, że kił ku znanych lotni­
ków miejscowych, będących świadka­
mi katastrofy oświadczyło, iż zrzekają 
się na zawsze swej kar jery  lotniczej i 
już nigdy nie wsiądą do samolotu.

Wybuch płynnego powietrza 
znrszczvt fabrykę w Turynie.

RZYM, 4. 8. K atastrofalny wybuch 
zniszczył dziś wielką fabrykę m eta lu r­
giczną „Anticorro" w Turynie.

Rauo, wkrótce po rozpoczęciu pracy 
w fabryce, eksplodował nagle wielui 
kompresor z płynnem powietrzem i, — 
Siła wybuchu była tak wielka, że cała 
ściana lokalu, w którym mieści się kom 
presor, runęła w gruzy. Znajdujące się 
w sąsiedniej hali motory spalinowe zo­
stały pogruchotane. S trugi płonącej 
benzyny trysnęły na wszystkie strony

i wkrótce całe skrzydło gmachu fabryez 
nogo ogarnął pożar.

Skutkiem eksplozji dwu robotników 
padło trupem  na miejscu, jeden zaś zo­
stał ciężko ranny. Pożar pochłonął dal 
sze ofiary, których lista wzrosła do 
czterech zabitych i trzech ciężko ran . 
nych.

S traty  wynoszą około 300.000 lirów. 
Połowa gmachu zniszczona, reszta, zaś 
w stanie uniemożliwiającym dalszą 
pracę.

biegnącej ty ra łje ry  przemytników, da­
ła  początkowo salwę w powietrze, na 
którą przemytnicy odpowiedzieli strza 
łami. Celnicy padli na ziemię i rozpo­
częli regularny ogień w kierunku prze­
mytników*, jednocześnie telefonując- 
wzdłuż granicy o posiłki. Strzelanina 
trw ała około pół godziny i szała zwy­
cięstwa zaczęła się się przechylać na 
stronę przemytników, którzy posiada­
li znaczną przewagę liczebną.

W pewnej chwili przemytnicy wy­
konali szturm  na straż celną, zrywając 
się z ziemi i strzelając w biegu. Jedno 
eześnie część przemytników', objuczona 
tobołami kontrabandy, usiłowała prze­
ślizgnąć się na skrzydle.

Manewr ten udał się w pewnej mie­
rze, albowiem kilkunastu przemytni­
ków istotnie zdołało przedostać się na 
s tr niemiecką. Reszta pod gradem 
ki :ypadła znowu do ziemi. Wkrótce 
na o jechały posiłki w liczbie około 199 
strażników granicznych. Połączonemi 
siłami udało się odeprzeć zuchwmły na­
pad. \

K ilkunastu ranny eh przemytników 
aresztowano. Reszta zbiegła, uncsząc 
większość kontrabandy.

W bitwie poległ jeden przem ytnik 
i dwu strażników celnych. K ilkunastu 
jest ciężko ranny.

Cały ten wypadek jest czemś do­
tychczas niespotykanem w* stosunkach 
europejskich. Tylko bowiem w Amery­
ce słyszało się o tak bezczelnych napa­
dach zorganizowanych i uzbrojonych 
band przemytniezyeh.

NA ROGACH BUHAJA.
WILNO, 4. 8. (PAT). Przechodzący;, 

obok pastwiska we wsi Satuskie powia-t 
1 tu  postawskiego Ignacy Buko napadnię 
ty  został przez rozszalałego buhaja, ktA 
ry  porwawszy Bukiego na rogi, prze-, 
rzucił go na 20 metrów. .Buko wkrótce 
potem  zmarł.
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M IESZK A N IA  K O LEJA R ZY  
ZA DROGIE.

W ARSZAW A, 4. 8. — Związek urząd 
ników kolejow ych j>odjąl s ta ia n ia  w 
m in isterjum  kom unikacji o obniżką 
czynszu mieszkaniowego za lokale służ 
bowe, zam ieszkałe przez pracowników 
P. K. P. w dom ach kolejowych. 30 do 50 
pr. gaży urzędnika kolejowego w V III 
do X  grup ie  służbowej (a tak ich  jest 
najw iącej) wynosi czynsz za lokal w do 
m u kolejowym.

AUSROTTEN•  • •

S T R A JK  W
-0 0 °

W A R SZA W IE I  LW O­
W IE.

W ARSZAW A, 4. 8. (wł.) W rzeźni 
w a r s z a w s k ie j  w ybuchł dziś niespodzie­
wanie s tra jk  robotników'.

S tra jk  w ybuchł na tle  za ta rg u  od 
czasu przeprow adzonego um iastow ie-
n ia  rzeźni.

W południe, pod ochroną polic ji roz 
poczęli ubój sam i kupcy, aby stolica 
nie pozostała bez m ięsa.

J e s t nadzieja, że s tra jk  zostanie dziś
zlikwidowany.

We Lwowie w ybuchł s tra jk  praeo- 
WTników  zakładów  użyteczności publicz 
ne.;. S tra jk o w ały  dziś rów nież tram w a­
je. S tra jk  pow stał w skutek obniżenia 
.przez m a g is tra t j.łae o 10 proc. i skró 
eenia urlopów'.

— — oOo----------------

PO lfl LATACH W IĘZIEN IA ... 
W ARSZAW A, 4. 8. (wl.) W b. ty ­

godniu odzyska wolność bohater gło 
śuej przed 10 la ty  spraw y zam ordow a­
n ia  m etropo lity  G eorgja — kleryk Ł c. 
tyszenko.

W  1922 roku Łotyszeuko zabił me­
tropolitę za to, że był on zwolennikiem 
au tokefa lji kościoła grecko - katolic . 
kiego. Obecnie Łotyszeuko odcierp ał 
karą 10 la t wiezienia, na ja k ą  skazał 
o-o wówczas sąd z a  m orderstw o.

 oOo------
SK O N FISK O W A N O  5 TYS. SZMU- 

GLOW ANYCH ZA PA LN ICZEK .
W ARSZAW A, 4. 8. (wł.) W ładze sk ar 

bowe w ykry ły  aferą z szm ugiowauem i 
zapalniczkam i.

Przeprow adzona rewdzja w m ieszka, 
n iu  F ranciszka  W iśniew skiego w ykry ła  
skład zapalniczek. T łum aczył sią ou. że 
nabył je  od niejakiego Reing’iwivlz. u 
którego zkolei przeprow adzono rew i­
zje w składzie instrum entów ' m uzycz­
nych. W fortepianach, trąbach  itd. zna­
leziono 5 tys. niestem  pluw any cli zapal­
niczek.

. ---- OQO----
BURZA ZRYW AŁA O K R Ę IY  

Z KOTW IC W  GDYNI.
GDYNIA, 4. 8. (PAT). W czoraj w 

godzinach nocnych szalejąca nad Gdy. 
n ią i okolicą ulewa zerw ała m osty ko­
lejowe i kołowy na  szosie obok kanału  
portowego, prow adzącej do Oksyw-ja. — 
U rząd m orski p rzy stąp ił n a ty ch m ia .l 
do nap raw y  obu mostów7. Burza poezy. 
n iła  szereg szkód w porcie jach tk lubu . 
Zerw'any został m. in. z kotwicy olbrzy 
mi jach t „Temida". Ja c h ty  zna jd u ją  sie 
obecnie w stoczni gdańskiej.

 oOo------
W Y CIECZK A  D Z IEN N IK A R ZY  POL 

SK IC H  W A N T W E R P JI.
B R U K SELA , 4. 8. (PAT.) W  An- 

tw e rp ji baw iła wrycieczka polskich 
dziennikarzy, p rzybyłych  tu  na  okrecie 
„Kościuszko". W ycieczką pow itali 
przedstaw iciele najpow ażniejszych 
dzienników an tw erp ijsk ich , konsu la tu  
Rzplitej, m iasta  i polskiej em igracji. 
Po krótkiem  przy jęc iu  w konsulacie 
dziennikarze polscy udali sie przed pom 
n ik  poległych w czasie w ielkiej w ojny 
żołnierzy, gdzie złożyli kw iaty . N astęp­
n ie  na p ry w atn y m  jachcie  burm istrza  
A n tw erp ji zwiedzili uczestnicy wryeiecz 
k i urządzenia portow'e, P rzez cały  czas 
tow arzyszyli wycieczce dziennikarze 
belgijscy.

PIO R U N  N A  M A N EW RA CH  ZA BIŁ
4 ŻOŁNIERZY.

KO W EL, 4. 8. W  P ow ursku , w powie
cie kowelskim , w czasie ćwiczeń, gdy 
w ojsko znajdow ało  sie w polu, pow­
sta ła  nagle w ielka burza z grzm otam i 
i ulewą. Jeden  z p iorunów  uderzył w 
grupę żołnierzy, zab ija jąc  czterech 
oraz ran iąc  dalszych ośmiu. W  bardzo 
ciążkim stan ie  przewieziono rannych  
do szp ita la  w Chełmie, z k tó rych  dw aj 
w  drodze do szp ita la  zm arli.

Zniszczyć, usunąć, zetrzeć z 
oblicza zietni — oto, co oznacza nie­
mieckie słowo , ausro tten“ w odnie­
sieniu do m niejszości narodow ych 
wogóle, a do mniejszości narodow ej 
polskiej n a  Śląsku Opolskim i na  
M azurach P rusk ich  w szczególno­
ści.

N ajw ięksi fachowcy w fabryko­
waniu skarg  mniejszości narodo­
wych do ligi narodów, jeżeli chodzi 
o mniejszości narodowe w innych 
państw ach zam ieszkujące, opiekuno 
wie w szystkich tencTbncyj irreden ty  
stycznych, gdziekolwiekhądź się one 
przejaw ią, a już w Polsce ze szcze- 
gólnem staraniem  tendencje te pod­
sycający — niem cy — u siebie 
kon tynuują  politykę eksterm inacyj­
ną w stosunku do mniejszości naro­
dowych tak  zupełnie, jak  gdyby na­
dal polityką tą  kierow ali przesław ­
n i trzej panowie, których nazw iska 
Rozpoczynały się od lite r  H a-K a-Te.

Zdajem y sobie spraw ę z tego, że 
nie poryiedzieliśmy nic nowego Po 
lityka  nietylko urzędow a niemiecka, 
ale i polityka niem ieckich stron­
nictw  w stosunku do mniejszości 
narodow ych jest znana powszechnie 
jest niem al przysłowiowa. Ale przy­
pomnieć trzeba o niej dziś, kiedy o- 
gloszone rezu lta ty  cyfrow e przepro 
w adzonych ubiegłej niedzieli w y­
borów do parlam entu  niemieckiego, 
s taw iają  społeczeństwu polskiemu 
przed,oczy kilka cy fr niezm iernie 
sm utnych.

49.259 — 30.313 — 27.664 — 28.043 
— i... 14.534.

Oto zestaw ienie liczb głosów, 
k tóre padły  na listę polską na Ślą­
sku Opolskim od wyborów w roku 
1924, poprzez w ybory do parlam en­
tu  niemieckiego i do sejm u.pruskie­
go w latach  192S, 1930 i wreszcie 
przy dw ukrotnych kolejnych wybo­
rach w roku bieżącym.

W  ciągu 8-miu la t spadek z 49 
do 14 tysięcy. Spadek wręcz nie­
praw dopodobny — rezu lta t tak sa­
mo niepraw dopodobnej poliyki nie­
m ieckiej w  stosunku do polaków z 
tej części Śląska, k tórej nie danem 
było powrócić do Rzeczypospolitej.

Polacy w Nic-mczccli ,są obywa­
telam i drugiej klasy wobec których 
każde zachowanie się władz i społe­
czeństwa niem ieckiego jest dozwo­
lone. Dozwolony jest teror politycz­
ny i — na jstraszn ie jszy  — te ro r  go­
spodarczy, dozwolone są nadużycia, 
dozwolone jest ru jnow anie przed­
siębiorstw , w arsztatów  pracy, gospo 
darstw  rolnych i m iejskich. Polacy 
w Niemczech są tą  częścią społe­
czeństwa, k tórej wolno ginąć wobec 
k tórej nie istn ieje  pomoc państw o­
w a w okresie kryzysu, do której nie 
stosują się ulgi, k tóra nie korzy­
s ta  z funduszu pożyczkowo - zapo­
mogowego „osthilfe". Polakom w 
Niemczech wolno tylko liczyć na 
w łasne siły wśród społeczeństwa 
hojnie wspom aganego przez central 
ne urzędy, władze i insty tucje  pań­
stwowe, pólpaństw ow e i społeczne.

Do domów7 polskich na  Śląsku 
Opolskim wolno wpadać bojówkom 
hitlerow skim  i grozić śm iercią za 
oddanie głosu n a  listę polską, go­
spodarzom polskim w'olno powięk­
szać podatk i za zjaw ienie się w lo­
kalu wyborczym  i oddanie głosu.

niem ieckim  księżom katolickim  z 
p a rtji  centrowTej wolno z ambony 
grozić karam i niebieskiem i dla 
tych, k tórzy ważą się poprzeć kandy 
datów  polskich. N ie wolno odbyć 
wiecu polskiego — ba! — czołowm- 
m u kandydatow i lis ty  polskiej, 
czcigodnemu kapłanow i ks. dr. Do­
m ańskiem u nie wolno wygłaszać 
kazań...

W olno w Niemczech niszczyć 
polskie in sty tucje  gospodarcze. 
W olno przywodzić do upadku pol­
ski bank Indowy w7 Opolu i polski 
bank  ludowy w7 Olsztynie przez zor­
ganizow anie pan ik i i szturm u do 
kas oszczędnościowych, gdzie złożo­
ne są w7 krw'awym pocie zapracow a­
ne grosze rolników i robotników 
polskich.

P raw a  m iędzynarodowa o ochro­
nie mniejszości narodow ych n ie  obo­
w iązują rządu  niemieckiego, a  uro­
czystą deklarację, złożoną w Gene- 
Avie w chwili Atfstępowania do lig i 
narodów, deklarację, wr k tórej Gu- 
staw7 Śtresem ann zobowiązywali się

w7 imieniu Rzeszy Niemieckiej u- 
dzielać mniejszościom narodowym  
opieki takiej, jakiej udzielają pań­
stwa, związane przepisami trakta- 
towemi — deklarację tę podarto, 
zapomniano o niej, szyderczo ją 
wyśmiano w7 chwili, gdy pałkarze 
hitlerowscy przepędzali polaków od 
urn wyborczych i kiedy rząd nie­
miecki' asygnował pieniądze na w y­
kup zobowiązań polskich banków7 lu­
dowych w tym celu, ażeby przedsta- 
wńć je do zapłaty jednego dnia, 
w szystkie naraz i tym sposobem spo 
Avodoiwac upadłość jedynych pol­
skich placÓA\Tek finansoAvyclr.

Czy AA'olno nam  dziwić się, żc- po- 
lacy nie glosowali ? Czy  wolno d z i­
wić się, że w dobie straszliwego kry­
zysu. nędzy i bezrobocia znaleźli się 
tacy, którzy nie m ieli odAvagi n ara­
zić się na  zraaltretoAvanie fizyczne, 
na ruinę gospodarczą?
- A tych 14 tysięcy, które mimo 
wszystko głosoAyać poszło — to bo­
haterowie!

Yiail.

jak Rotszyld wojował
z bankiem angielskim.

Założyciel domu bankowego Rotszyl 
iłów, m ajo r Amsel Rotszyld, eostaw il pa 
sobie pięciu synów, którzy objęli kie­
rownictwo pice i u banków7 rotszyldow - 
skieh, znajdu jących  się w E uropie: w 
Londynie, w P aryżu , we t  rank fu re ie  
nad  Menem, w W iedniu  i w Berlinie.

N ajgorliw szym  i najzdolniejszym  z 
piąciu Rotszyldów by7! N atan, kierow ­
nik banku w Londynie. Pewnego dnia 
pizedstaw iono do w ypłaty  w banku 
angielskim  czek podpisany przez Anzel 
ma R otszylda z F ra n k fu rtu  i N atana. 
W owych czasach tysk i by7ły jeszcze 
dość rzadkim  środkiem  płatności. B ank- 
angielsk i odmówił honorow ania czeku, 
w yjaśniając, iż p łaci za w łasne papie­
ry , a nie za pap iery  osób pryw atnych,

N atan  Rotszyld oburzył się i pusta 
nowił wypowiedzieć wojną bankowi 
angielskiem u.

Trzy tygodnie później zjaw ia sią 
Rotszyld w banku of E ng land  i przed­
staw ia w kasie do w ym iany na zluto 
banknot piąciofuntow y. Dziwiono sią 
bardzo w banku, iż Rotszyld zgłasca 
sią osobiście po w ym ianą ta k  drobnego 
banknotu. Ale zdum ienie k asje ra  wzro 
sio, gdy R otszyld zaczął w yciągać z 
kieszeni bankno ty  piąciofuntow e jeden 
po drugim . P rzy  w ym ianie oglądai 
szczegółowo każdą m onetą i żądał n a . 
Avei, aby m u ją  zważono, co przew iduje 
ustaw a banku. Gdy pierw sza paczka 
banknotów  ».osta ła  już wym ieni o na, ea . 
ła  na zlotc (Rotszyld grom adził przez 
3 tygodnie banknoty  piąciofuntowe), 
w yciągnął Rotszyld d ru g ą  paczką, a

lokaj jego przyniósł d rug i worek n a  
złoto. 1 tak  trw ała  ta operacja od sam e 
go rana  aż do chw ili zam kniącia kasy. 
W ciągu siedm iu godzin kasa banku 
w ym ieniła Rotszyldow i 21.009 funtów  n a  
złoto. Ale że Rotszyld przyprow adził ze 
sobą jeszcze 9-ciu swoich urządników , 
k tórzy  także p rzynieśli banknoty uo 
w ym iany, przeto bank  angielski ninsial 
tego dnia  wypłacie 210.099 funtów  w złe 
cie. O peracja ta  zablokow ała kasą do 
tego stopnia, że n ik t nie m ógł załatw ić 
już swoich spraw  przy kasie banku.

Gdy następnego dnia pow tórzyła sią 
ta  sam a b is io r ja  i w banku angielskim  
zjaw ił sią znowu Rotszyld ze sw ym i 
urządnikanii, w yciągnąły sią tw arze ka 
sjerów . Rotszyld zaś uauważy! ironicz­
nie: „Panowie nie uznajecie moich cze­
ków, a ja  nie uznają waszych bankno 
tów. A mam ich w ystarczającą ilość 
do w ym iany, aby zatrudnić waszą kasą 
przez parą  tygodni".

W banku zacząto sią zastanaw iać 
nad tą  liisto rją  i po naradzie dyrek to ­
rów7 postanowiono, iż b ank  angielsk i nie 
może sią narażać na  w ypłacanie kilku 
nastu  m iljonów funtów  w złocie.

N auajutrz londyńczycy m ogli prze­
czytać w gazetach zawiadom ienie, pod­
pisane przez dyrekcją bank of E ngland , 
iż bank p rzy jm uje  do w ypłaty  czeki do 
m u Rotszyldów.

Takie były  początki obrotu czekowe 
go, rozpowszechnionego dzisiaj w 
A nglji.

Or.

Umowy z S iw ietam i w złotych i frankach francuskich
D ow iadujem y się. że ostatnia 

tranzakeja iiut polsk ich  z Sowieta­
mi, obejm ująca dostaAYę wyrobnw 
AvaleoAvniunyeh na sumę 27 mil jo­
nów złotych dokonana została av wa 
łucie francuskiej,.poprzednia zaś nu 
obrabiarki przeprow adzona została 
w złotych.

Zauważyć należy, że w latach po

przet
Bk

dnieli umowy na dostawę pol-
o.dch AA7yrobów  hu tn iczych  do Z. S. 
S. R. zaw ierane by ły  praAA7ie w y ­
łącznie av fu n tach  ang ielsk ich , je d ­
nakże duże s tra ty , jak ie  pon ieśli n a  
si przem ysłow cy w związku z dewa 
lu ac ją  fu n ta , skłoniły ich cło doko­
n y w an ia  tra n  za key j w złotych lub 
fran k ach .

0 pomoc dU robotników polskich w BsSpp.
LILLE. 4. 8. (PAT.) P ism a polskie W edług ankiety,

przeprow adzonej

„  F rancji, « * * .  I>™= i- i™  7 »>“ “ •
„  B elg ii w iększe iloSe -  robotników  « e h  znaidu ,. c c  «
głosiły  gorący  apel o pomoc doraźną der k r y ty mzrięm położeniu nasku tek  k ry

dla robotników  wolskich w B elgji. zysu w7 przem yśle belgijskim .



NA MARGINESIE.

W rocznieq bohaterskiej 
śm ierci Romualda Traugutta,

D n ia  5 sierpnia b. r. upływ a 68 lat 
od ow ego pam iętnego dla w szystkich  
polaków  dnia, w którym  na stokach c y .  
indol i w arszaw skiej zg in ęli śm iercią  
m ęiceń sk ą  na szubienicy: Rom uald
Traugutt, R a te ł K rajew ski, Józef To- 
ceyski i Jan  Jeziorański.

D ostaw szy dnia 10 kw ietn ia  18G4 r. 
tv wioc sw oją bohaterskiego Rom ualda  
T raugutta, uradow ały sie  władze rosyj 
skie. W iedziały  bowiem  zbyt dobrze, 
że z chw ilą  jego ujęcia pow stanie stycz  
niow e uważać m ożna było już za n ie­
istn iejące, gdyż oderwano od jego ste­
ru człow ieka o n iesłychanej en ergji i 
ogrom ie pośw iecenia sie dla spraw y na­
rodowej, człowieka, który jako tajem ny  
dyktator, przez sześć m iesięcy  n iem al 
podtrzym yw ał sam jeden, bez n iczyjej 
prawie pom ocy, gasnący już powoli plo  
m ień w alk i o wolność.

W  istocie bowiem , w ową noc kwiet 
uiow ą, k iedy T raugutta ujęto i osadzo 
jio w podziem iach „Pawiaka", powsta­
j e  skonało i  istn ieć przestała widom a  

w ładza powstańców : rząd narodowy, w 
cztery zaś m iesiące później Rosja, św ie  
cąc sw ój tryu m f u slupów  szubienic na 
stokach cytad eli w arszaw skiej, og łosiła  
św iatu  zgon  w ładzy powstańczej, która  
stanow iła  w sobie w ole najw yższą uaro 
du i idee jego  n iepodległości.

Egzekucja tych  p ięciu  członków rzą 
du narodowego a Rom ualdem  J i augut- 
tern na czele, odbyła sie  w piątek, dnia  
5 sierpnia 1864 roku.

P ierw szy  zaw isł na szubienicy Jczio  
rański, ostatn i zaś Traugutt. Podczas 
czytan ia  w yroku T raugutt odm awiał 
m odlitw y ze sw ym  spowiednikiem , a 
gd y  m u zarzucono petle na szyje, zło­
ży ł na p iersiach  rece do m odlitw y i w 
tej pozycji zaw isł obok czterech swoich  
tow arzyscy.

Tak skończył sie ostatn i akt, krw a. 
Wej tragedji 1863 roku, tak skończyli ci 
w ielcy  bohaterowie o duszach, jakby ze 
spiżu u lanych, z których sie  n igd y  ani 
jedna skarga nie w ydarła, o sercach go 
rącycli, b ijących  ty lk o  pragnieniem  
w olności. Zginęli, jak bohaterowie — 
m ęczennicy.

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: NMP Śnieżnej 

Jutro: Przem ień. P ań sk ie  
W »chód stońea: 4.17 

Zachód słońca: 7.22

Sierp ień

P iątek

tea

'Należy jednak umiejętnie
korzystać z kąpieli słonecznej

lub

to  znaczy, ż e  trzeba się przedtem  starannie natrzeć

oleSkiem N i V E A
n igdy  za5 nie wystawiać m okrego ciała na dzia łanie  promieni słonecznych. W  fen sposób 
chrcni sie skórę  p rzed  bo 'esnem  oparzeniem  sło n eem em  i uzyskuje pięknie zbrunaconę cerę  — 
zażyw ając choćby tylko kępieli pow ietrznej, r.awet w dni pochm urne. Kremu N ivea lub 
O lijl .u  N ivea  nie zastępia ż ad n e  najszum niej zachwalane „naśladow nictw a" mianujące się niby 
„ tak  samo d o b re " ,  bo  na całym św iecie niem a ani je d n e g o  środka kosm etycznego któryby 
zaw .erał Euceryf. Euceryt bowiem sprawia to  nadzw yczajne dzia łanie  Kremu N ivea i O le jku  N iven. 

K r e m  N iv e a  od  Zł. o .40 do 2 .60  /  O le je k  N iv e n s  Zł. i-es* ;Ło® i S . lg
PEBECO, Polskie Wytwory Beiersdcrfa, Sp. Akc., Po znań HO

Sprawa urlopów robotniczych.
tCsedy nareszcie robotnicy otrzymają 

to co im się  należy?

& A D  J O
W A R S Z A W  A.

P iątek, 5 sierpnia.
11.58. S ygn a ł czasu z W arsz. 12 05. 

Program  na dz. uast. 12.10. Codz. Prze 
gląd  P rasy  Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. P ły ty . 13.35. P ły ty . 15.00. Kom. 
gospod. 15.10. K oncert z p łyt. 16.35. Kom. 
dla żeg lu gi i rybaków. 16.40: Odczyt.
17.00. K oncert popołudn. 18.00,. Odczyt z 
Krak. ,18.20. M uzyka lekka. 19.15. Roz­
m aitości, 19.35. Pras. Dz. Eadj. 19.45. 
Przegląd  rolu. 19.55. Program  na dz. 
nasi. 20.00. Tr. z Salzburga. 21.35. Fel je 
ton ak tu alny  p. t. Z zielonej wyspy. 
21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. 
Kom. Gl. W ojsk. St. Meteor, dla kom. 
lotniczej 22.00. M uzyka tan. 22 40. W iad. 
sport. 22.50. M uzyka taneczna.

W A R SZA W A .
Sobota, 6 sierpnia.

11.58 S ygn a ł czasu z W arsz. 12.05 Pro  
gram  na dz. nast. 12.10. Codz. Przegląd  
Pras. Polsk. 12.40. Urz. kom. PIM. 12.15. 
P ły ty . 13.35. P ły ty . 15.00. O rkiestry wiej 
skie. 15.30. Wiad. wojsk. i strzeleckie. 
15.40. Słuch, dla dzieci. 16.05. P ły ty . 16.35 
Kom . dla żeglugi i rybaków. 18 40. D la­
czego św ięcim y dzień 6 sierpnia. 17.00. 
K oncert popołudn. 18.00. Naboż z W il­
na 19.00. P ły ty . 19.15. Rozm aitości. 19.35. 
Pras. Dz. Radj. 19.45. W iad. ogrodnicze. 
19.55. Program  na dz. nast. 20.00. Na wi 
dnokręgu. 20.15. M uzyka lekka. 21.20. 
Słuch, z Krakowa. 21.50. Dod. do Pras. 
Dz. Radj. 21,55. Kom. Gł. W ojsk. St. 
Meteor, dla kom. lofn. 22.05. litw ory  
Chopina. 22.40. W iad sport. 22.50. Mar 
sz.rm Kadrówki. T. z Krak. 22.55. Muzy 
ka taneczna.

Sprawa urlopów robotniczych na 
kopalniach w Zagłębiu dotychczas 
jeszcze nie została załatwiona. Prze­
mysłowcy, którzy przez dłuższy czas 
czynili usilne starania, zmierzające 
do przeprowadzenia zmiany w obli­
czeniach należności za urlopy, nic 
nie zdołali wskórać. Ministerjum 
opieki społecznej odrzuciło ich plan 
i. oświadczyło, że wyda w tej spra­
wie orzeczenie.

Według zapowiedzi ostateczne za 
lawienie sprawy urlopów miało na­
stąpić wczoraj, tj. dn. 3 hm.- Inspek­
torat pracy w Sosnowcu oczekiwał 
wczoraj w tej sprawie wiadomości 
z Warszawy, ale ich nie otrzymał. 
Prawdopodobnie musiały zajść ja­
kieś nieznane przeszkody, które spo­
wodowały opóźnienie w wydaniu de­
cyzji ministerjum.

Poruszając sprawę urlopów ro­
botniczych, należałoby zwrócić uwa­
gę na narzekania przemysłowców, 
którzy twierdzą, że źle się dzieje, 
że nie mają zamówień, wskutek cze­
go kopalnie pracują z deficytem. — 
Takiemi oto argumentami operowa­
li delegaci rady zjazdu przemysłow­
ców górniczych w Warszawie.

Oczywiście, że nikt podobnych 
argumentów na serjo brać nic mógł. 
Nic więc dziwnego, że pomimo u- 
silnych starań i zabiegów rady zja­
zdu, ministerjum zakusy przemy­
słowców', godzące w kieszeń robot­
ników zdecydowanie odrzuciło.

Przed kilkoma tygodniami za­
mieściliśmy artykuł, w którym ope­
rując danemi cyfrowemi, wskaza­
liśmy na znaczną poprawę w prze­
myśle węglowym, jak i metalurgicz­
nym. Obecnie, jeśli chodzi o kopalnie 
stwierdzić musimy, że poprawa ta 
jeszcze wzrosła. Świadczą o tern za 
mówienia na wszystkich kopalniach

zagłębiowskich. W dużej mierze do 
poprawy w przemyśle węglowTym 
przyczyniły się zamówienia zagranicz 
ne, a  następnie, w związku ze zbli­
żającą. się zimą, wzmogło się rów­
nież zapotrzebowanie węgla na ryn­
kach wewnętrznych. Jednocześnie u- 
ruchomione tu  i ówdzie fabryjd rów 
nież zgJosiłyr większe zapotrzebowa­
nia na węgiel.

Ostatnie 3 tygodnie na wszyst­
kich większych kopalniach zagłę­
biowskich minęły pod znakiem daw­
no nienot-wanego ruchu i wzmożo­
nej pracy.

Kopalnia .,Sulurn“ pracuje na 6 
dni w tygodnia, zatrudniając wszy­
stkich robotników. Jak  nas informu­
ją, przez pewifcu czas kopalnią nie 
mogła nadążyć z wy dobyciem. Na 
wszystkich trzeca zmianach praco­
wały pełne załogi.

Kopalnia „Czeladź" również o- 
statnio otrzymała znaczne zamówie­
nia na eksport jak i na rynki we­
wnętrzne.

W szystkie inne większe kopal­
nie ’w Zagłębiu zwiększyły osta­
tnio dni pracy wr tygodniu. Male 
kopalnie, jak  wńadomo, nie zrzeszo­
ne w radzie zjazdu przemysłow­
ców górniczych, pracują całą parą.

W świetle powyższych faktów 
jakże śmiesznie wyglądają argu­
menty przemysłowców', chcących 
doprowadzić do zmniejszenia zapla 
ty za urlopy robotnicze1? Trzeba 
mieć doprawdy dużo odwagi, aby w 
okresie widocznej poprawy sytuacji, 
a co za tern idzie i wzrostu docho­
dów, domagać się czegoś podobnego. 
Znana nam jest dokładnie zachłan­
ność przemysłowców węglowych, 
ale wszystko przecież ma swoje gra 
nice.

Śmiertelny wypadek przy ładowaniu desek
w Ząbkowicach.

Mieszkaniec wsi Łosień, 53-letni 
P r. Fujarski wybrał się onegdaj wo­
zem do składu z drzewem Iugstera 
w Ząbkowicach, celem kupna de­
sek.

W pewnej chwili przy ładowa­
niu towaru na wóz, większa ilość

desek zsunęła się na Fujarskiego, ra­
niąc go ciężko w głowę i przygnia­
tając mu klatkę piersiową. W sta­
nie ciężkim przewieziono go do miej 
scowego ambulatorjum kasy cho­
rych, gdzie życie zakończył nie od­
zyskawszy przytomności.

Krwawe wesele pod Kielcami,
DW AJ MŁODZIEŃCY ZAKŁÓCI BAGNETAM I.

Wczoraj we w:ń Zabłocie, gm. 
Samsonów, odbywała się zabawa 
weselna, podczas której z nieustalo­
nych dotąd przyczyn około godz, 2 
po północy wyni,kla sprzeczka, a na­
stępnie bójka.

Władysław Ż ołąd ek  i Teofil Ką- 
dera, zam. we wsi Kajetanów zo­
stali zabici bagneem.

Żołądek otrzymał kilka śmier­
telnych ran bagnetem w serce, a 
Kądera w brzuch, wskutek czego 
■■baj natychmiast wyzionęli ducha.

KATOW IICE.
P iątek , 5 sierpnia.

11.58 S ygn ał czasu v Warsz. 12.05 Pro  
gram  na dz. nast. 12.10. Codz. Przegląd  
P rasy  Polsk. z W arsz. 12.20. P ły ty . 12.40. 
Kom. meteor, y W arsz. 12. 45 P ły ty . 14.00 
Kom. gospod. 15.00. Kom. gospod. z W ar 
szawy. 15.10. Bajeczki dla dzieci. 15.20. 
P ły ty . 16.40. Odczyt z W arsz. 17.00. Kon 
cert. 17.30. K oncert z Warsz. 18.00. Wśród 
pustyń  i stepów. 18.20. M uzyka lekka, 
19.15. Rozm aitości. 19.25. Program  na dz, 
nast. 19.0. Kom. sport. 19.35.. Pras. Dz. 
Radj. z Warsz. 19.45. Odcinek powieść. 
20.00. Tr. z Salzburga. 21.35. Tr. z W ar­
szawy. 22.00. Program  na dz. nast. 22.05. 
Skrzynka poczt, w jąz. franc.

 O Q O------
IE A T R  Ji IE JSK I W SOSNOWCU. 
D ziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. wy 

stąpią na naszej scenie: i-nany i łubiany  
hum orysta Leon W yrw icz i rewelersi 
polscy z nader urozm aiconym  progra­
mem. Ceny m iejsc od 95 gr. do 3.50 zł. 
Przedsprzedaż biletów  w firmie Wł. 
Czechowski, ul. 3 m aja 8, tel. 8-24.

— o0 o—
OGÓLNA.

PIELGRZYM KA DO PROCHÓW 
KRÓLEW SKICH, W  HOŁDZIE 

P IĘ K N U  I  MIŁOŚCI! 
WILNO — ile wzruszeń zawdzię 

czarny temu słowu.
Choćby w zupełności ostatnieti 

czasach. Czyż nie śledził każdy z 
nas z ciekawością odkryć, dokonywa 
nych w podziemiach katedry wileń- 

i c i 1

Sprawców bestjalskiego mordu 
w osobach Stanisława Kołodziej­
czyka i Stanisława. Bracha ze wsi 
Zagnańsk osadzono w areszcie.

Zwłoki zabitych zabezpieczono 
do czasu przeprowadzenia śledztwa.

Mordercy prawdopodobnie staną 
przed sądem doraźnym i czeka ich 
kara śmierci.

Na miejsce zbrodni wyjechał st. 
przód. Wesołowski z wydz. śledcze­
go w Kielcach, celem przeprowa­
dzenia śledztwa

Czyż nie czytał każdy z nas ze 
wzruszeniem p odnalezieniu szcząt­
ków dwu małżonek Zygmunta Au­
gusta?

A czyż było w Polsce serce, któro 
nie ścisnęło się żalem, na wieść, że 
istnienie katedry wileńskiej jest za­
grożone przez wody podziemne?

A Ostra Brama? a An to hol? a
cmentarz na Rossie? — wszystko to 
są nazwy pełne treści.

A wszystkie te pamiątki naszej 
liistorji i kultury kryją się w otocze­
niu przyrody pięknej jak rzadko u 
nas.

Tu płynie bystra Wilja, tu  w 
bliskiem sąsiedztwie leży słynne .je­
zioro Trockie z ruinami zaniku Go­
dy mi nowego, a z drugiej strony Wil­
na — jeziora Zielone, w których 
ongi utopiła się cała arm ja krzy­
żacka.

Wiele serc polskich wzdycha do 
możliwości poznania tych wszy­
stkich cudów.

W dniach 13 — 15 sierpnia tra­
fia się taka okazja.

Za skromną sumę 37 zł. można 
będzie zwiedzić, Wilno, Troki i Zie­
lone jeziora.

Po szczegóły odsyłamy szanow­
nych naszych czytelników do pol­
skiego towarzystwa krajoznawczego 
w Warszawie, ul. Karowa 31, tel. 
642-50, które wycieczkę, organizu je. 

 o q o --------

Z KIELC.
(k) Przyłączenie Starachowic do 

W ierzbnika. Jak  sic  dowiadujemy, 
wkrótce nastąpi specjalne przyłączeń to 
Starachowic do W ierzbnika. _

(k) Stacja PIM. n a .św . lvizyzu. W 
tych  dniach baw ił w K ielcach naczel­
n ik  w ydziału in stytu tu  m eteorologicz­
nego w W arszawie, dr. Romuald Gu- 
m iuski, celem założenia, na św. K rzy­
żu stacji P. I- M_u,

(k) Zabił kijem . W czasie odbywa 
jąccj sią zabawy na pastw isku wsi Bo- 
nowiee, gm. Rokitno, pow. włoszezow- 
skiego, pomiądzy Czyżem Stanisławem , 
la t 46 i P ałką W ładysław em , lat 21, 
m ieszkańcam i w si Grabiec, w ynikła  
sprzeczka, w czasie której Pałka W ła­
dysław  uderzył trzy razy kijem  w g ło­
wę Czyża Stanisław a, skutkiem  czego  
po pył wie kilku m inut Czyz zmarł.

Pałkę aresztowano.



S tr. 4 ...._  _____ —-

(k) Baeauość podoficerowie rezerwy! 
Zarząd kieleckiego kota związku P0(1° “  
cerów rezerwy R zplitej Pols.uej, .p o ­
daje do wiadomości, iż w dniu _1 su-ip 
nia rb. odbędzie sią w sali sejm iku po. 
wiatowego (róg Sienkiewicza i M. k o ­
cim) w pierwszym  term inie o godz. J.dd 
w drugim  zaś term in ie nieodwołalnie 
bez względu na ilość obecnych człon­
ków o godz. 10-ej przed połuunietn wal 
ne doroczne zebranie ezłonkow kola, z 
następującym  porządkiem  dziennym : 
zagajenie, pow itanie gosei i  czionkow, 
wybór prezydjum , wrączenie odznaczeń 
wojskowych i sportow ych członkom, 
odczytanie protokułów , sprawozuanie 
ustępującego zarządu koła, kom isji re­
wizyjnej, sądu koleżeńskiego, kom en­
danta kota i re fe ren ta  ubezpieczeniowa 
8o wybór prezesa, władz związku i 
zastępców, kom isji rew izyjnej, sądu ko 
lożeńskfego. kom endanta koła i zastąp 
cy i refe ren ta  ubezpieczeniowego, wy­
bór delegatów: a) na w alny zjazd dele 
galów kół OZPR. we Lwowie, b) na 
zjazd delegatów okręgu; spraw y organi 
zacyjne: a) spraw y bezrobocia, b) sp ia  
wy P. W. i W. P., e) sprawozdanie 
sekcji samopomocy, d) uchw alenie bud 
żelu 1932-3 rok, wolne wnioski.

(k) Kradzieże. Gąsiorówna Helena, 
zam. w Kielcach, przy ul. Czarnowskiej, 
zameldowała, że gdy przechodziła przez 
plac m arszałka P iłsudskiego w K iel, 
each, złodziej sk rad ł je j za pomocą ob- 
ciącia paska, t orebką dam ską, zawiei a 
jącą 67 zł. i różne rzeczy.

— D nia 2 bm. n a  P lacu  Wolności 
w Kielcach, została przy łapana na go-, 
rącym  uczynku kradzieży chustki ze 
straganu  Budzyńskiego Chaskiela z 
Kielc, — Stoclim al A ntonina, zam. w 
Kielcach przy ul. Śniadeckich 25. od 
k tórej chustką skradzioną odebrano i 
oddano poszkodowanemu. Stoehmal A n­
tonina pow róciła dopiero w dniu oj) ub. 
m. z w iązienia w Kielcach, gdzie od by 
wała karą  za dwie kradzieże.

Z posiedzenia rady przyboczne!
komisarza miasta w Czeladzi.

O negdaj odbyło sią posiedzenie r a ­
dy przybocznej kom isarza m iasta  w. 
Czeladzi. Po odczytaniu protokułu  z o- 
statnieg'0 posiedzenia, w ysłuchano spra 
wozdania z działalności kierow nika tym  
czasowego zarządu, kom, R. Piwowara. 
Sprawozdanie to rada p rzy jąła  do wia. 
domośei.

Ż kolei rozpatryw ano spraw ą zamia 
ny g ru n tu  m iejskiego z pp. Nowakow­
skim i Makowskim. Po w ysłuchaniu o- 
p in ji kom isji szacunkowej postanow io. 
no zamienić g ru n ta  i załatw ienie spra: 
wy powierzyć m agistratow i. P lac miej 
ski znajduje sią przy ul. S taroboguekiej, 
plac zaś p. Makowskiego przy ui. My- 
słowickiej, plac p. Nowakowskiego przy 
ul. Polnej zam ieniony bądzie z grun­
tem obok cm entarza żydowskiego pod 
Będzinem.

Postanowiono pójść na rąką zarządo­
wi straży  ogniowej ochotniczej k tó ry  
pragnie zaciągnąć pożyczką w P. Z. U. 
w sumie 33.800 zł. Trudności finansowe, 
straży  pow stały skutkiem  zam ortyzowa 
n ia  tabo ru  i kupna autosikaw ki.

Potrzeba w łasnej targow icy daje sią 
w Czeladzi odczuwać oddawna. R ada 
przyboczna zgodziła sią na wniosek ko­
m isarza P iw ow ara otw arcia targow icy 
na placu obok ul. M ysłowickiej.

Woboc braku w obecnym budżecie 
Knm na ten  cel, postanowiono ogrodzić 
ty lko teren, wybudować chlewy i kiosk.

W kPńcu posiedzenia udzielono zezwo 
lenia na w jazd do m iasta autobusom  ko 
m unikaeji m iejsk iej w Sosnowcu, eksplo 
atowanej przez firm ą „A rb o ń t

Miasto z tego ty tu łu  o trzym a p raw ­
dopodobnie 2 proc. od dochodu brutto .

Kielce w dniu marsie silaKlem 
kadrówki.

W UROCZYSTOŚCI WEZMĄ UDZIAŁ ATTACHE WOJSKOWI ESTONJI, 
ŁOTWY, FINLANDJI I RUMUNJI.

gości. Trybuny zajmą 36 mtr. chodnika 
pod sądem okrągowym. Punkty posił- 
kowre dla drużyn zostały zorganizowa-
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2  SOSNOWCA
0 /  Vi icc*ór w związku legionistów. 

Ju tro  w lokalu „Kuźnicy1" (ul. W arszaw  
,ka 22), staran iem  związku legjonwiów 
odbędzie sią wieczór poświecony dniu 5 
sierpnia. R efera t o 6 sierpniu  wygłosi 
urof. Nawrocki. Początek o godz, 7 w.

Po wygłoszeniu re fe ra tu  om awiana 
bądzie spraw a zjazdu -legionistów w 
Idyni.

Zarząd związku legionistów  prosi za 
naszem pośrednictw em  pp. członków i 
sym patyków  związku o wziącie udzia­
łu w tym  wieczorze.

(s) Prezydjum sekcji dozorców gór­
niczo - technicznych polskiego związku 
zawodowego pracowników przem ysło­
wych i handlow ych w Sosnowcu podaje 
do wiadomości w szystkich zaintereso­
wanych, że w nadchodzącą niedziele o 
godzinie 1!) i pół odb-dzie sią w loaalu  
związku przy  ul. W arszaw skiej 22_ w So 
snowcu posiedzenie zarządu sekcji.

P rezyd jum  sekcji uprasza wszyst­
kich członków zarządu sekcji o_ uez- 
wzgledne i punktualne, przybycie na 
posiedzenie.

Jak już donosiliśmy w poprzednich 
numerach naszego pisma, w obecnym 
reku uroczystość IX  marszu szlakiem  
kadrówki przedstawiać sią bądzie im­
ponująco.

Jako goście obserwatorzy począ­
wszy od Krakowa przez Miechów, Ję­
drzejów do Kielc udział. wrczmą attache 
wojskowi państw sprzymierzonych, a 
mianowicie: Estonji, Łotwy, łin la n d ji 
i Rumunji.

W  związka z powyiszem komitet 
kielecki IX  M. S. K. przystąpił w 
zdwojonem tempie do prac organiza­
cyjnych. Powołano sekcją widowisko­
wą, żywnościową, finansową i porząd­
kową.

Udział w obecnym marszu szlakiem  
kadrówki weźmie ponad 60 drużyn, w 
ogólnej liczbie około 16G9 zawodników. 
Trasa historycznego marszu Kraków— 
Kielce, wynosi 122 klin.

Kwatery dla zawodników zostały 
już przygotowane; sekcja żywnościowa 
pod przewodnictwem p. Bolesława 
Krupskiego magazynuje produkty ży­
wnościowe.

Zagraniczni goście zajmą kwatery 
w hotelu .Bristol", gdzie mieścić sią 
bądzie również sztab marszu z gen, Ta 
deuszem Kasprzyckim, głównym kie­
rownikiem marszu na czele.

Sekcja widowiskowa przygotowuje 
trybuny dla władz, reprezentantów i

Nt. 214.

Z BĘDZINA.
(b) Złodzieje nie próżnują. W  nocy 

z dnia 2 na 3 bm., do kom órki J . Grzyw-.1 
nowicza w W ojkow icach dostał sią zło-, 
dziej i  sk rad ł 4 kury, w artości 20 zł.

Tej sam ej nocy zakrad li sją złodzie­
je  do kom órki A ntoniny K łapciow ej 
przy  ul. Siemońskioj w Będzinie, skąd 
po uprzedniem  zabiciu %vynieśli w ie­
prza, w artość 100 zł.

O negdajszej nocy d© k in a  »Cap®t©l 
•w Bądzinie dostał sią złodziej i sk rad ł 
dzierżawmy bufetu  I. K om feldow i pu­
dło cukierków7, w agi 7 kg. W artość sk ra  
dzionych cukierków  K ornfeld  oblicza’ 
na  24 zł.

— O Q O —

Z DĄ BRO W Y . .
(d) Osobiste. L ekarz m iejski, dr. A. 

N iepielski w rócił i '  u rlo p u  wypoczyn­
kowego i onegdaj1 ob jął urzędowanie.

N aczelnik w ydziału adm in istracy j­
nego m ag istra tu . Br. D ulsk i rozpoczął 
4-tygodniowy urlop wypoczynkowy.

 O Q O----
'W IĘKSZA KRA D ZIEŻ W  STRZE­

M IESZYCACH.
W  ubiegłą środą dokonano śm iałe­

go w łam ania  do m ieszkania M otyla 
P ru sak a , zam. n a  ko lon ji M ejchowi- 
zna w7 Strzem ieszycach. Złodzieje po 
sp lądrow aniu  całego m ieszkania zrabo 
wyali kasetką, w k tó re j było 1940 zł. go­
tów ką i 560 zł. wekslami.

P o lic ja  je s t już na, tropie złoczyń­
ców7.

-oOo-
nc w Wodzisławiu, Jądrzejowie. To­
karni, Słowiku i w7 Kielcach.

Na punktach posiłkowych zawodni­
cy otrzymają herbatą i keksy.

Strzelnica została wystaw iona w To 
karni, gdzie przygotowuje sią stanowi 
ska dla piąeiu drużyn.

Na trasie zawodników witać bądą 
kompan je honorowe strzelców. Na po­
stojach zorganizowane zostały punkty 
opatrunkowa. Drużyny, przybywające 
na metą, witać bądą dwie orkiestry.

Program w dn. 8 bm. wr Kielcach 
przedstawia sią nastąpująeo:

Na trasie pod Tokarnią strzelnica i 
odpoczynek od godz. 5.30; na trasie na 
Słowiku od godz. 6.30 odpoczynek; godz. 
8 do 12 przybycie drużyn na metą; 
godz. 1 do 3 popol. obiad żołnierski; 
gedz. 5 do 6 wieez. defilada drużyn na 
mecie; godz. 6 do 7 wTiecz. rozdanie na­
gród zwyeiąskiin drużynom przed gma 
ehein województwa; godz. 7 ni, 15 wiecz. 
odmarsz drużyn do koszar i zakończenie 
IX  M. S. K.

W związku z kadrówką i przyjaz­
dem attache państw sprzymierzonych 
w dniu 8 bm. — z urlopu przybądzie do 
Kielc wojewoda kielecki Jerzy Pacior­
ku wsk i i starosta powiatowy Stani­
sław Porembalski.

Z Z A W IE R C IA .
(z) S tra jk  w Porąbie. W  ub. w torek 

w7 fabryce T. A. „Porąba" w Porąbie 
na tle niew ypłacenia zaległych zarop- 
ków7 za.czerwiec i lipiec, w ybuchł s tra jk  
włoski, do którego przy s iąp ili wszyscy 
robotnicy te j fab ry k i w7 liczbie 1100 
osób, nie opuszczając do te j pory  fa­
bryki. Prow adzone wczoraj p e rtra k ta ­
cje m iądzy robotnikam i a, dy rekcją  fa­
b ry k i nie dały  żadnych rezultatów , 
gdyż fab ryka  p rzyrzekła wypłacie 
eząść zarobków 8 sierpnia, na  co robotn i 
cy zgodzić sią nie chcą, a żądają  całko 
w itej w ypłaty  za czerwiec i zaliczki na 
lipiec, lub też godzą sią na  uregulow a­
nie zarobków w7 oziiaczon7>rm  term : nie 
za czerwiec, pod w arunkiem , że dyrek­
c ja  fab ryk i zapłaci im  za dni s tra jk u , 
na  co znów dyrekcja  fab ry k i zgodzie 
sią nie chce. Pozostający  w7 fabryce ro­
botnicy zachow ują sią Spokojnie.

(z) Jeszcze w spraw ię wodociągów. 
O negdaj ukończony z o s t a ł  prze ta rg  n a  
’dostaw ą m ateria łów  przy budowie wo­
dociągów7 m iejskich. Zamówienie n a  
dostawą ru r  otrzym ała „Poręba . S iato  
sic bardzo dobrze, że zam ówienie ©trzy. 
m ała  fab ry k a  w7 powiecie zawierckim .

(z) Ruch ludności. W  lipeu b. r. wy­
jechało 151 osób, przyjechało  102. U ro­
dzeń zanotowano 35, zgonów 13. Ogó­
łem  ubytek  ludności wyraża, sią cy frą  
164, p rzyrost 137. Różnica 27 osób w ska 
zu.’e n a 'to , że, mimo przew ażającej ilo 
ści urodzin nad ilością zgonów, ludność 
Zaw iercia stale sią zmniejsza. Dane do­
tyczą wyłącznie ludności sta łe j.

Mąż za miliony
(POWIEHC.)

247 .

Henryka postawiła szklankę na 
stoliku, opuściła głowę na poduszkę 
i przymknęła oczy.

Zasnęła.
Umysł Juljuszn, na chwilę przy­

ćmiony strasznym widokiem, odzy­
skał jasność.

-— Nikczemnik! — szeptał — 
Zbrodniarz! morderca kobiet! W 
interesie własnej przyszłości potrze 
be wał by Magdalena nie żyła i sta 
rał się ją udusić! Obecnie dia ma­
jątku potrzebna mu śmierć Henryki 
i  truje ją. Go tu czynić1? Czy do­
nieść policji? Wywołać skandal? 
Nie uwierzą mi... zapytają się, ja­
kiem prawem obwiniam... I sienie 
zgubię i Henrykę nie uratuję... Dla 
walki z tym łctrem potrzebua mi 
broń pewniejsza... Na szczęście, 
Wiem gdzie ją znajdę...

Przeszedł na rusztowanie sąsied­
nie i miał się już spuścić na ziemię, 
gdy nagle usłyszał szmer. Nachylił 
się i utkwił wzrok przed siebie.

Jakaś postać ludzka szybko prze 
szła wzdłuż fasady i skierowała się 
do parku. Jułjusz, mimo ciemności,

poznał, a raczej domyślił się, że to 
był lir. de Lucenay.

Na chwilę przyszła mu myśl ze­
skoczyć z rusztowania i udusić tru ­
ciciela. Ale musiałby walczyć z czło 
wiekiem zapewne uzbrojonym i 
jeśliby padł w tej walce nierównej, 
Henryka byłaby zgubioną!

Pozwolił mu przejść i czekał pa 
rę minut. Gdy sądził, że hrabia jest 
już dość daleko, zeszedł z rusztowa­
nia. przystanął i zaczął zbierać
mys

— Poszedł zapewne do swej ko 
chanki...

Na wieży w Cbennevierer wybiła 
dziesiąta.

Jułjusz liczył uderzenia.
— Dziesiąta — szepnął — zdążę 

na czas... Muszę ją ocalić!...
Przyśpieszonym krokiem prze­

biegł park, wszedł na taras, zesko­
czył zeń na drogę i udał się na sta­
cję Tarenne.

Gdy przybył, pociąg odchodzący 
do Paryża już oczekiwał.

XXXV
Hr. de Lucenay nie potrzebował, 

jak Claude, zeskakiwać z tarasu na 
drogę, gdyż posiadając klucz, spakoj 
nie otworzył sobie drzwi u dołu sclio 
dów i udał się do domku, zajmowa­
nego przez Gabrjełę.

Marjetta, która go oczekiwała, o­

tworzyła mu drzwi, zanim dotknął 
się dzwonka.

— Pani czeka na pana hrabiego.
Gabrjela przyjęła go z twarzą

uśmiechniętą.
— Cóż? — zapytała.
— A cóz, tryumfujesz — odrzekł 

ponuro — wlałem pierwszą dozę.
Nie jeden tylko Jułjusz Claude 

wiedział, co stało się w willi jaworo 
wej.

Pomimo zapewnienia Damy w 
szmaragdach, że lekarstwo jest nie­
szkodliwe, Dufour zbyt dobrze znał 
swego pana, by czuć się spokoj- 
nym.

— Nie wierzę — mówił do siebie.
Wierny sługa od czasu, gdy

stał się rentjerem i właścicielem nie 
ruchomości, bał się strasznie zostać 
skompromitowanym.

Dwukrotne zalecanie hrabiego, by 
oddał lekarstwo do własnych rąk 
jego, wydało mu się bardzo podejrzą 
nem i nie schodziło mu z pamięci.

Powróciwszy do Chennevieres, 
pan intendent stosując i w willi ja ­
worowej system, jakiego trzymał 
się przy ulicy Cyrkowej, zrobił świ­
derkiem mały otwór w drzwiach po 
koju hrabiego i skoro tylko pan jego 
wszedł do siebie, zaczął go podglą­
dać. Tym sposobem widział, jak 
hrabia rozpuścił w karafce z wodą 
proszek przywieziony przez niego i

następnie nalał tego płynu we fla ­
konik.

Ale operacja ta, jakkolwiek p > 
cłejrzana, nie potwierdzała jeszcze w 
sposób niezbity podejrzeń Dufoura.

H rabia z flakonikiem w ręku wy­
szedł clo garderoby, po za którą znaj 
dowal się pokój Anusi. Dufour nie 
mógł iść  za nim, oczekiwał więc pod 
d rzw i a m i 'dalej. Po dwóch łub trzech 
minutach hrabia wszedł, blady, ze 
ściągniętemi brwiami i chodząc, wy 
mówił nieświadomie, tak jednak 
głośno, że szpiegujący usłyszał:

— Każdego wieczora taką samą 
ilość, a przed upływem miesiąca bę­
dę wdowcem!

Teraz nie było już wątpliwości 
— rzeczywistość rzucała się w oczy.

Dufour, jakkolwiek sam był 
wielkim łotrem, przestraszył się na 
widok zbrodni tak okropnej i chwie­
jąc się na nogach, odszedł do swego 
pokoju. Położył się, lecz przez całą. 
noc nie mógł zmrużyć oka.

Około trzeciej rano usłyszał kro . 
ki hrabiego, wracającego do pałacu.;

— Bandyta idzie z mego ćlomul-y® 
pomyślał. ***?"!- _

W stał o szóstej rano, lecz nie 
mógł uspokoić się. Głowa gorzała 
mu. ‘

O ósmej hrabia zadzwonił i powi 
tał Dufoura twarzą uśmiechniętą.

e. d. a



19 CZARNA RĘKA" W PSZCZYNIE.
FA TA LN E SK U T K I KOLPORTOW ANIA „TA JN EG O  D ETEK TY W A "

P rasa  śląska donosi:
„Przed kilkom a dn iam i szereg poważ 

nyeh kupców w Pszczynie otrzym ało 
anonimowe listy , w którycli wzywano 
ich pod groźba śmierci, by złożyli w 
pewnern m iejscu na cm entarzu, większą 
kwotę pieniędzy. Dwóch kupców wręczy 
1q wspomniane listy  polieji śledczej, któ 
r a  poleciła im  zastosować się do w ska­
zówek „Czarnej ręki". Tak bowiem 
brzm iał podpis na listach, pogróżko- 
.wyeh.

Zam iast pieniędzy, złożono we w ska. 
zanyeh kryjów kach przez „C zarną rę_ 
kę“, paczki ze skraw kam i papieru. N a ­
stępnie policja p iln ie strzegła owych 
miejsc, by sprawców przychwycić. Cze 
kala jednak  napróżno, bo po „pienią- 
ize“ n ik t się nie zgłaszał.

Dzięki przypadkow i policja dowie­
działa się, że autorów anonim owych po 
gróżek w ysyłanych do kupców i obywa 
teli pszczyńskich, szukać należy wśród... 
młodzieży gim nazjalnej. Niebawem wy 
śledzono też dwóch uczniów, k tórzy  
.wzięci w ogień krzyżowych py tań , p rzy  
snali się do zarzuconych im prze­
stępstw.

M łodzieńcy ei pochodzą z dobrych 
domów i proszono nas, byśm y nazwisk 
icli, jak  również kupców, którzy otrzy 
mali lis ty  z pogróżkam i, nie u jaw niali.

W  czasie śledztwa zeznali oni do 
protokołu, że, pisząc lis ty  z pogróżka­
m i, wzorowali się na  „Czarnej ręce", o 
k tórej czytali w jednym  z num erów  
„Tajnego Detektywa".

P rzyznali się dalej, że są oni gorliw y 
m i czytelnikam i „Tajnego D etektyw a". 
L isty  p isa li jednak  „nie w złej intelir 
e ji“, ty lko  chcieli wypróbować, jak i wy 
w rą one skutek. P rag n ę li się oni p rze. 
konać, czy „T ajny  D etektyw " pisał 
praw dę, że ludzie są  tak  naiw ni i 
pod groźbą listów, sk ładają  okup.

Tłum aczeniu się chłopców dano w ia.

(z) Zawody rejonow e. O statnio w Wio 
dowicach odbyły się zawody rejonow e 
straży  ogniowych z Włodowic, Parko- 
szowic, Rudnik, Skałki, Kotow ic i Wio 
dowskiej Góry. Sąd stanow ili pp. prze 
wodniczący st. in str. E. W oehtm an i 
ezŁ J . P rzyby ła  i J . B ilnieki. N aczelni­
kiem  zjazdu był p. A leksander T repka. 
O kręg reprezentow any był przez p. T. 
M arszałka. Z ram ienia  starostwa, obe­
cny był na zawodach w icestarosta Go- 
roń.

Takież zawody rejonow e odbędą się 
7 bm. w Żarkach dla s traży  Nowej W si, 
Przybynów, W ysokiej - Lelowskie.', J a  
worznika, Myszkowa, M rzygłodu i M rzy 
głodki.

(z) Półkolonje letnie urządzone przez 
rw. pracy obyw. kobiet. Poza półkolo­
niam i prowadzonem i przez m iejski ko­
m itet niesienia pomocy bezrobotnym  
dla najbiedniejszych dzieci szkolnych, 
związek p racy  obyw atelskiej kobiet 
prowadzi n a  terenje Zaw iercia pólkolo 
n je  d la  biednych dzieci w w ieku poza 
szkolnym. Półkolonje rozłożone są na 
dwa. tu rnusy . N a pierwszym  tu rnusie , 
k tó ry  trw a ł 4 tygodnie i zakończony 
został w ubiegłą niedzielę, obecnych 
było 75 dzieci.

K uchnia  półkolonij mieści się w do­
m u ludowym, gdzie o trzym ują d Je e i 
trz y  razy  .dziennie pożywienie, cały 
dzień zaś przebyw ają na świeżem po­
w ietrzu w parku  Bronisławów. Na d ru  
gim  turnusie , k tó ry  rozpoczął się z 
dniem 1 bm. je s t 80 dzieci. K ierow nicz­
ką  półkolonji je s t dyr. .Jakliezowa, po­
nieważ w Zawierciu jest chwilowo 
nieobecna, przeto opiekę nad półkolonią 
sp raw u ją  pp.: w icestarościnia Goronio- 
wa, kom isarzowa Langertow a i P y tła - 
rzowa.

_ (z) Nie udało się. S tan isław a Cybul- 
kówna, la t 15, kelnerka, zameldowała, 
że p. A. W. zwabił ją  do składu i zam ­
knąwszy drzwi, usiłow ał dokonać na 
ńiej gw ałtu. N apadnięta wśi;ód szamo­
tan ia  się zagroziła mu. że będzie k rzy ­
czeć. Ta groźba podziałała tak. że dał- 

kw/ków /jdłstecłiaT, a obdarzając 
dziewczyno czekoladkami, nam a wia i ją, 
by przyszła do niego wieczorem.

Policja wszczęła dochodzenie.
(z) M łodociany dezerter. W eroniką 

M aligłówka (Szeroka 29) zameldowała 
w polieji o ucieczce z domu je j  syna 
W acława, la t 15,

(z) Znów szyhobł ie w  pociągu-. 0- 
negdaj na szlaki, kolejowym N iera .la—- 
Myszków nieznani łobuzi wybili k a ­
m ieniam i szybę w pośpiesznym pociągu 
osobowym.

rę, gdyż nie próbow ali oni naw et slw ier 
dzie, czy kupcy usłuchali ich groźby i 
złożyli pieniądze w oznaczonem m iejscu 

Oto jeszcze jeden klasyczny przy­
kład, jak ie  nieobliczalne szkody m oral

ne przynosi społeczeństwu lek tu ra  w 
rodzaju  „Tajnego D etektyw a", szkody 
tern większe, że grono czytelników te­
go tygodnika, re k ru tu je  się z pośród 
młodzieży w wieku szkolnym".

Krwawa rozprawa w Czeladzi,
NOŻEM RO ZPRU Ł BRZUCH PR ZEC IW N IK O W I.

Onegdaj przed wieczorem przy ul. 
Borowej w Czeladzi rozegrała  się krw a 
wa bójka, na tle  nieporozum ień oso­
bistych.

Gd dłuższego czasu żyli w niezgo­
dzie ze sobą m ieszkańcy domu nr. 19 
przy ul. Borowej, Bzdęgowie z B u g a j­
skimi.

Józef Bzdęga, la t 60, pełniąc obowiąz 
ki stróża domu, często żalił się. gospo­
darzowi na swego sąsiada S tefana B u­
gajskiego, k tó ry  na złość przysparzał 
m u p racy  w sp rzą tan iu  podwórza.

W środę doszło naw et do bójki, w 
czasie k tórej B ugajsk i i jego  żona po­
bili łopatką i kam ieniam i starego

Bzdęgę. P ob ity  Bzdęga zgłosi! się do 
polieji, następnie  opowiedział o pobiciu 
synow i swemu W ładysławowi,

W ładysław  B., nie mogąc znieść 
krzyw dy w yrządzonej ojcu, porw ał nóż 
i zadał nim  dwa straszne ciosy B u g a j­
skiem u, jeden w brzuch, d ru g i w lewe 
kolano. B u g ajsk i brocząc obficie krw ią 
padł na ziemię.

Na m iejsce w ypadku zbiegli się oko­
liczni m ieszkańcy. Bezprzytom nego 
B ugajsk iego  odwieziono do szpitala, 
gdzie o rdynu jący  lekarz udzielił m u 
pierw szej pomocy. S tan jego je s t  ^ężk i. 

Młodego Bzdęgę aresztowano.

Katastrofalna burza
nad Kielcami i oicoSacą*

Onegdaj przeszła nad Kielcam i i o- 
kolieą k a tastro fa ln a  burza, połączona z 
gradobiciem  i oberwaniem  się chnyir 
oraz ezęstemi uderzeniam i piorunów.

Podczas szalejącej burzy  we wsi Po- 
słowice, pow. kieleckiego, uderzy! pio­
ru n  w sta jn ię  W incentego P rędo iy  1 
wzniecił pożar. W  ogniu spłonęła para  
koni, 5 szt. bydła oraz stodołą ze zbo­
żem i narzędziam i rolniczemu S tra ty  
wynoszą 1.500 zł.

Na przedm ieściu Szydłówek pod 
K ielcam i p iorun  uderzył w stodołę Ja  
na T ulaja , k tóra w raz z tegorocznym  
zbiorem spłonęła doszczętnie. S tra ty  
wynoszą 2.200 zł.

W e wsi W oła Jachow ska, p iorun 
spalił stodołę K azim ierza Cedro. Poza. 
tern p iorun zabił konia Cedry.

We -wsi K ra jn o  Dworskie, od uderze­
nia p ioruna spaliła  się stodoła Anlo 
niego Toby i dom sąsiadujący  ze sto . 
dolą. S tra ty  wynoszą 4500 zł.

We wsi Zagnańsk p io run  zabił M i­
chała Salwę, la t 57, k tó ry  podczas bu­
rzy  schował się do chlewa.

Nad wsią Łopuszno przeszła gw at 
towna burza gradow a, połączona z nie- 
byw ałą w ichurą, k tó ra  przy  szosie od 
Łopuszna w stronę K ielc w yłam ała 100 
letn ie drzew a w raz z korzeniam i na 
przestrzeni 1 kim. U padające na  zie­

m ię pnie oraz gałęzie drzew zerw ały w. 
kilku m iejscach lin ję  telefoniczną, łączą 
eą nadleśnictw o Snochowice z urzędem  
pocztowym .Łopuszno.

Pozatem  zatarasow ana została d ro . 
ga na przestrzeni 1 kim., do up rzą tn ię ­
cia której zawezwano okolicznych ch ło ­
pów.

W  -Kielcach w ezbrany potok zalał 
su te ry n y  oraz sklepy. Zbiory w oko. 
licach K ielc są zniszczone. W ielkie z ia r 
na g rad u  poobijały  owoce z drzew o- 
raz  p o ran iły  i pozabijały  sporą ilość 
drobiu.

W e wsi W zdół Rządowy, gm. Bodzen 
tyn, pow. kieleckiego, podczas burzy 
p io ru n -u d erzy ł w dom m ieszkalny za. 
możnego gospodarza .wsi S tan isław a 
Eurmadc-zyka, w którym  zabił tro je  je ­
go nieletn ich  dzieci, a czw arte ciężko 
poraził.

Furinańczyk  i jego żona ty lko  cu­
dem uniknęli śm ierci i zostali lekko r a .  
żeni piorunem . P io ru n  pozatem  zapalił 
dom F urm ańezyka i s traw ił całkowicie 
dach oraz powały. S tra ty  wynoszą oko­
ło 2.000 zł.

M atka po strac ie  swych dzieci jest 
bliska obłędu.

W ypadek ten w ywołał w całej wsi 
w strząsające w rażenie.

Proboszcz anglikański
skazany za niemoralny żywot.

K O M PRO M ITU JĄ CA  SPR A W A  W  A N G LJI.

Proboszcz parafji Stifkey w An- 
glji. Harald Davidson skomj. roinito 
wany i skazany na więzienie po dłu­
gim

skandalicznym p- ocesie,
jaki wytoczyła mu anglikańska kur- 
ja  biskupia djecezji w Norwich za 
niemoralne prowadzenie się, nie 
przestaje zajmować swoją osobą o- 
p in ji publicznej.

Obecnie zapowiada wniesienie a- 
pelaeji przeciw wyrokowi skazują­
cemu go na więzienie i twierdzi, że 
obrona jego zawezwie do nowej ro z­
prawy 20 nowych świadków. Głów­
nym dowodem winy tego osobliwe­
go duchownego były, prócz zeznań 
świadków, fotografje jego 

w towarzystwie kobiet, 
których jedynem ubraniem był szal 
narzucony na nagie ciało.

Obrona natomiast twierdzi, że 
fotografje te świadczą jedynie o 
niesłychanej naiwności pastora Da- 
vidsona,'który dał się „nabierać" fo­
tografom, ciągnącym zyski z tego ro 
dzaju zdjęć. Miał on przyiem na ti­

ku tylko dobro
swych pupilek, 

które otrzymywały wynagrodzenie 
za pozwolenie publikowania tych' 
fotografij.

Oskarżenie nie dało w iary tym 
wyjaśnieniom i scharakteryzowało 
Davidsona jako notorycznego uwo­
dziciela.

Aby zdobyć pieniądze na apela­
cję, niezwykły ten proboszcz przy­
jął engagement w jednym z teatrzy­
ków' prowincjonalnych, gdzie wy­
stępuje w roli komika. Nie spra­
wia nui to

zbyt 'wielkich trudności,
gdyż zanim poświęcił się stanowi 
duchownemu, był aktorem.

Obecnie lawiruje między sceną a 
amboną, należy bowiem dodać, że mi 
mo skandalicznego procesu pełni 
swe funkcje duchownego i wygła­
sza kazania. Ostatniej niedzieli pod­
czas kazania jego kościół nie mógł 
pomieścić olbrzymiego tłumu nieby­
łe wiernych ile. ciekawych, którzy 
zapełnili cały'- plac przed świątynią.

Z OLKUSZA.
(ol) Odznaczenia. Znana działaczka 

społeczna, p. Z ofja O kraj ni owa z O lku­
sza odznaczona została m edalem  nie­
podległości.

Oprócz tego n a  ręce p. Z. O kraju io- 
wej nadszedł krzyż niepodległości dia 
ś. p. k ap itana  M arcelego Krzystka-, dą- 
b row ianina, poległego śm iercią  bohater 
ską w r. 1920. Śp. K rzysiek  na  w ojnę o 
niepodległość w yruszy ł z P . O. W. z 
Olkusza. Odznaczenie zostanie doręczo­
ne rodzinie zm arłego, zam ieszkałej obe 
cnie w Sosoowen.

(ol) Leżałnia Przy szp ita lu  w O lku­
szu. W  tych  dniach oddana została do 
uży tku  chorych na gruźlicę przy szpi­
ta lu  olkuskim  słoneczna, obszerna le­
żałnia z pięknym  widokiem na lasy  ol­
kuskie. Nowy ten naby tek  dla. gruźli- 
ków stan ą ł pomimo ciężkich czasów 
dzięki s ta ran io m  d y rek to ra  szpitala d r. 
Ł apińskiego.

(ol) Zabawa strażacka. W  niedzielę 
o lkuska s traż  m iejska urządza w p a rk u  
pod C zarną Górą zabawę ogrodową z 
wielom a niespodziankam i i bogatą lo- 
te r ją  fantow ą.

(ol) A kadem  ja . W zw iązku z roczni­
cą w ym arszu pierw szej kadrów ki z 
K rakow a, odbędzie się w Olkuszu, w k i 
nie „Orzeł" w niedzielę dn. 7 bm. o g. 
8 i pół wiecz., (zam iast w dn iu  6 bm.) 
uroczysta akadem ia, na p ro g ram  któ ­
re j złożą się: re fe ra t posła Poehm ar-
skiego z K rakow a, deklam acje p. W . 
T arehalsk ie j i koncert o rk iestry  w oj­
skowej 6 p. a. 1. z K rakow a.

(ol) Przeszkolenia przedpoborowych.
Od dnia  6 bm. (18 — 19 godz.) we w ła­
snym  lokalu  przy  ul. 3 m aja , olkuskie 
koło zw iązku podoficerów rezerw y 
p rzy jm u je  zapisy przedpoborowych ce­
lem przeszkolenia.

——oOo  t

Na widok policji złodziej  
zem dlał i zmarł.

W tych dniach wieczorem pad- 
czas dzwonienia na „Anioł Pański" 
wkradł się do kościoła paraf jalneg > 
w Osiek u, pow. bielskiego, nieznany 
osobnik w celu dokonania święto­
kradztwa, gdyż miał przy sobie na­
rzędzia złodziejskie. Złodzieja jed­
nak, skulonego w k'ącie, zauważył ko 
śęielny, który zaalarmował policję. 
Ggy policja wkroczyła do kościoła 
złodziej... zemdlał i po upływie pół 
godziny, zmarł. Umierając, zdążył je 
szcze tylko powiedzieć, że pochodzi z 
Pszczyny.

 o q o —

Fryzjer tryl *»©blety
żądne wiecznej młodości

Policja paryska aresztowała o- 
negdaj niejakiego Armanda Dupre- 
ya, z zawodu fryzjera, właściciela 
za kładu kosmetycznego.

Duprey sporządzał krem, który 
miał -wywoływać cudowne skutki — 
Oprócz wiecznej młodości osoby 
smarujące się tym kremem, miały 
zapewnić solne niezwykłą żywotność 
energję oraz magnetyczny wzrok, pe­
łen blasku i ognia.

Istotnie krem miał działanie pod 
niecające. Kiedy jednak zaczęły się 
zdarzać wypadki zatrucia u osób, 
stałe używających krem Dupreya i 
wpłynęło kilka skarg do policji, w 
zakładzie Dupreya dokonano rewi­
zji i wzięto do analizy próbki kre 
mu.

Okazało się, że krem zawiera sub­
stancje trujące. F ryzjer sporządzał 
swój krem z różnych preparatów, 
między in. z wilczych jagód.

 o q o --------

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a, 4. 8
B erlin  212,25 
Bołgja 123.85 
H oland ja  359,35 
I  on dyn 31.31
Nowy Jo rk  8.92,3 (kabel 8 n"
P a ry ż  3496 
P ra g a  26.41 
Sztokholm 16450 
S zw ajearja  173.85 
W łochy 45.50

A K C JE  I POŻYCZKI.
W arszaw a, 4. 8

3 proc. Poż. Budowlana 34.75
4 proc. Poż. D olarow a 48.75
5 proc. Póż. K onw ers. 36.00 
5 proc. Poż. K olejow a 28.50
• 7 proc.. Poż. S tabiliz . 48.50 
4 proc. Poż. Inw esty cy jn a  95.50 
B ank P olsk i 70.00
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Zły dzień na olimpiadzie.
LOS A NG ELES, 4. 8. Czwarty 

dzień igrzysk olimpijskich n ie ‘przy 
niąst naszym barwom powodzepia. 
Zarówno Schabińska jak i H e! Jas z 
nie odegrali żadnej roli w walkach, 
a kontuzjowany Kusociński musiał 
patrzeć z trybun, jak jego przeciw­
nicy w słabiutkich czasach (3:55 do 
3:59) w ygrywają przedbiegi na 1509 
intr.

Jeżeli dodamy do tego wypadek 
Siedleckiego ,który na treningu w 
skoku o tyczce skręcił sobie nogę i 
będzie startować w dziesięc-ioboju 
jako pólinwalida, musimy uznać śro 
clę za najgorszy dzień olimpjady.

Dziś polacy nie startu ją.
W szeregu konkurencyj osiągnię­

to znów fenomenalne wyniki: W 
skoku o tyczce amerykanin Miller 
osiągnął 4.315, a japończyk Nishida 
4,30 mtr.

W biegu na 110 mtr. przez płotki: 
1) Saling, 2) Beard i 3) Kolor.

Na 200 mtr. murzyn Teian (U. 
S. A.) zwyciężył w czasie 21,2 (re­
kord olimpijski).

W walce w wadze koguciej złoty 
medal otrzymał amerykanin Pearce, 
w wadze piórkowej finlandczyk Pi- 
klajamaki, w wadze lekkiej francuz 

* Pacome, w wadze półśredniej amery 
kanin Vanderbeb, w w. półciężkiej

amerykanin Nehringer i  w wadze 
ciężkiej szwed Richthoff.

Kolarstwo ■wyłoniło też swoich 
mistrzów.

Wyścig 1000 mtr. na czas wy­
grał australijczyk Gray w 1:13, wy ­
ścig tandemów para francuska C ha i 
llot — Perrin.

W przeddzień wyścigów motocyklowych
na torze żużlowym w Mysłowicach.

Z KOM UNIKATU PODOKKĘGU P IŁ  
K I NOŻNEJ W ZAGŁĘBIU.

O statn i kom unikat podokręgu p iłk i 
nożnej w Zagłębiu, miedzy, innem i po. 
daje.

— P rzypom ina s i ę  klubom, że w dniu 
7 bin. obowiązuje na całym  terenie 
podokręgu zakaz gry . W  dniu  tyin odbę 
dą się' zawody n-a doclrnd podokręgu 
m iędzy K. S. „Wisła" (pełny ligowy 
skład) — reprezentacja  Zagłębia. K ap’ 
tan  pod okręg u u sta li Skład reprezenta­
cji i poda klubom  do wiadomości i ś -i 
slego w ykonania tych  zarządzeń. _

— U niew ażnia się zawody o mistr~o 
stw o klasy  B. ,:A r ja “ — „Solvay‘ z Ifi 
— 5 br. z powodu przekroczenia przez 
sędziego przepisów gry.
T erm in  powyższych zawodów m istrzów 
skich wyznacza się na 14 bm. Gospoda­
rzem  tych  zawodów jest K. S. „A rja" 
Sosnowiec. Zysk ew entualnie s tra ty  z 
tych  zawodów, kluby ponoszą po poło- 
wie.

— N jo u w zgl f;d n i o n o prośby K. _S. 
„A rja" Sośńowieć w spraw ie zawodów 
„Solvay" — „A rja" z dnia 24 lipca br.

Zapowiedziane na niedziele (7 bm.) — 
w yścigi motocyklowe o m istrzostw o Pol 
ski na torze żużlowym _w M ysłoweach, 
w yw ołały zrozum iałe zainteresow anie w 
n a s z y c h  sferach  sportow ych oraz wśród 
publiczności, k tó ra  niew ątpliw ie zjaw i 
sie ja k  zwykle w pokaźnej liczbie, by 
być św iadkiem  tej in teresu jącej im pre­
zy.

O konieczności przeprow adzenia tej 
im prezy, św iadczy najlep ie j fakt, iż 
do w alki o ty tu ł m istrza  „żużlowego"-— 
zgłosiła się e lita  kierowców krajow ych, 
ze wszystkich niem al ośrodków motoey 
kłowych.

W alka też zapow iada się niesłyeha; 
nie in teresująco, z powodu poważnej 
konkurencji, oraz wysokiej stosunkowo 
form y naszych m otocyklistów, k tórzy  
jak się dow iadujem y ze zgłoszeń, s ta rto  
wać będą równocześnie w kiiku  naraz 
kategoriach .

N ajliczniej do m istrzostw  w ystąpią 
gospodarze a wTięc kierow cy śląska, któ 
rzy, m ając pew ną ru ty n ę  i doświadczę 
nie, nabyte w licznie urządzanych już 
w yścigach ,.dirt - trackowych*. Zoba­
czymy na  starcie  elitę śląskich kierów 
ców ż B reslauerem , Bogusław skim , Ma­
ciejewskim, K a ru g ą  na czele, nie mó­
wiąc o pokaźnej liczbie zawodników z 
Bielska, jak  B aron, B athell, Sobel, U r- 
bantko, Geyer, Dzieeh i  Lukas.

DRUKARNIA
WRES ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1 a, Telef, 4-94.

WYKONYWA: 
C zaso p ism a, b roszu ry , afisze, 
BtcSsi, sakłSKtews roboty na 
m aszynach  rotacyjnych, o raz  
w szelkie robo ty  w  zak res  d ru ­

karstw a w chodzące.

CENY KONKURBNCYjNB II

Licznie również reprezentow any bę 
dzie Poznań, przez N agengasta, Czernią 
ka. W eyla, M alickiego, Kościańskiego, 
K iełpińskiego i Ziółkowskiego. W arsza 
w a w ysyła silny  zespół kierowców w, 
składzie Frankow ski, Szrcibcr, Doelia, 
K obyliński i L anger, podobnie jak  K ra  
ków w składzie którego widzimy tak ich  
zawodników ja k  Gembala, Stieglitz, Koc 
wa, A ksm ann oraz prawdopodobnie 
C hlipalski i  Stankiewicz.

B arw y Lwowrn reprezentow ać będzie 
R adzim iński i FichteL

K om itet wyścigów z burm istrzem  
Karczewskim , kap itanem  okręgu Śl. 
G rabem  oraz dyr. adm. Itosadą, dokla. 
d a ją  wszelkich s ta rań , by im preza ta , 
ta k  pod względem sportow ym  jak  i orga 
n izaeyjuym  wypadła jak  najlepiej.

T)o przygotow ania s trony  sportowej 
wyścigów zgłosili się na zaproszenie ko­
m itetu , wszyscy niem al prezesi klubów 
m otocyklowych Śląska oraz _ Zagłębia 
D ąbrowskiego, tak  iż ta  część im prezy 
opracow aną będzie z najw iększą s ta rań  
nośeią.

Specjalna kom unikacja autobusow a 
i tram w ajow a dowozić będzie widzów 
na stadjon.

D la zwycięzców przeznaczony je s t 
szereg cennych nagród.

Początek wyścigów o godz. 14.45.

K A TA STR O FA  POCIĄGU IDĄCEGO BO GDYNI POD TCZEW EM.

 OQO-------

Łucznictwo.
W  D RU G ICH  MIĘDZYNARODOWYCH 
ZAW ODACH ŁUCZNICZYCH W EŹ­
M IE  U D ZIA Ł ZESPÓ Ł FR A N C U SK I.

F rancuska  federacja  łucznicza zglo 
s iła  udział czołowych zawodników fran  
cuskich na I I  m iędzynarodow e zawody 
‘łucznicze, k tó re  odbędą się w W arsza. 
wie w dniach 11 — 16 bm. na torach 
łuczniczych przy  ul. Zielenieckiej.

W  obradach I I  m iędzynąrow ego kon 
g reśń  łuczniczego w dn. 15 i 16 bm. weź 
m ie udział w charak terze  delegata  F ran  
cji dr. Gasi on Quentin, wiceprezes fran  
cuskiej federacji łuczniczej, w ybitny za 
swodnik i działacz na niwie sportu  łucz 
niczego.

Ilu s trac ja  nasza przenstaw ia katastro fę  pociągu pospiesznego Kraków  — 
Gdynia, o ezcm obszernie pisaliśm y.

Kino-Ieatr
PALACE”

j f k ,

Od czw artu 4 do 7 sierpnia.
Potężny film  dźwiękowy pt.

BIAŁY SZATAN
W  rolach głów nych: IW A N  MOZŻUCIIJN, Ł IL  DAGOVER, 

BETTY AMANN.
N adprogram ! W esoła kom edja dźwiękowa.Tygodnik (natura).

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kiiio-Teatr „Udziałowy”

Dziś w ielki podwójny program !

„Krzyk I ęsknofy“
i i .

Walka o Diamenty
Początek seansów I  o godz. 6-ej, I I  o godz. _8-ej 

O godzinie 10 m. 30 w P iątek , Sobotę i Niedzielę 
ny będzie film  „H Y G IEN A  SEKSUALNA"

(i
t t

wyświetla.
  -        •;---

N adprogram  aktualności z całego Jw>ata
Foxa.

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA .

POSADY i PR A C E

w tygodnikach

N r. 214

Nie czy (Ids ©kspsrymsntSw 
ze zdrowiem

Nie dajcie się  nam ów ić na n ic  innego  
rzekom o rów nie dobrego.

„OLU” d ow iedziono
p rofila k ty czn e .

POTRZEBNY chłopiec do term inu z 
ukończoną szkołą powszechną. Sktad 
wędlin A. Weleel, P iask i, Borowa 4.

L O K A L E

P O S Z U K U JE  się od zaraz pokoju u- 
m eblowanego z oddzieliłem wejściem. 
O ferty  składać do adm in istrac ji po t
Y “J» -1- •

Kupno t sprzedaż.

gracyklopedję
Trzaski w półskórkow ej opraw ie kup i 
zaraz okazyjnie K sięgarn ia  „Polouja". 
UW AGA tan ie  książki. Mam zaszczyt 
zawiadomić Szanow ną K lientelę, że w; 
kiosku gazetowym  przy  ul. 3 M aja róg  
P iłsudskiego jest duży w ybór książek 
po cenach zniżonych do 60 proc. Koj
wieki. _______________ _
O K A Z Y JN IE  sprzedam  row er pół wy­
ścigowy praw ie nowy. Sosnowiec, Po-; 
goń, Lwowska 3 I. m. 9 (bioki). 
SZA FĘ, m aszynę Singera, stół, krze-, 
sła sprzedam  w yjeżdżając. D ąbrow a, 
Łukasińskiego 16, sklep.
K U P IĘ  kolonję. Ośrodek większy do­
chodowy. W  Zagłębiu, Miechowskiem, 
Kieleckiem . O ferty  pisem ne pod „O- 
środek" do adm inistracji.
SPRZED A M  zakład fry z je rsk i tanio, 
byle zaraz. K lim ontów , Szkol na 1. 
SPRZED A M  dom nowy m urow any, 
cena przystępna, Gołonóg, dom W arta.,
ka, skład wędlin.________
AUTO 6-cio osobowa turystyczne wy­
n a jm u ję  na wycieczki do Ojcowa. W i­
sły, Zakopanego i t .  p. Sosnowiec, Hale 
Itozwoiu, skład wódek, lub teł. 14-76. 
SPRZED A M  m łyn dobrze prosperująey 
n a  W artę  w raz z 13 m orgam i ziemi bar­
dzo dobrej, budynki nowe; lub przyj­
mę w spólnika do l/3_ej części. W spół­
p raca zapewniona za wynagrodzeniem . 
P o ra j, Zimowski.

Zgubione dokum enty 
po 5 groszy za 1 wyraz.

SZEW CZYK M AR J A  zgubiła leg ity ­
m ację bezrobocia w ydaną przez P U P 1 .
w Zawierciu.__________________________
CA PIG A  M A K SY M ILIA N  zgubił 
książkę K asy  Chorych, w ydaną w So-
snowcu._________    -
SZY JA  JA K U B O W IC Z, Czeladź, B y­
tom ska 10 zgubił paszport na konia
Nr. 03667. ________
PIO T R  K ID A W A  zgubił między I  a. 
giszą a W ojkow icam i Kościeinem i do­
wód osobisty w ydany w Sosnowcu, le­
g itym ację zasiłkow ą oraz kartę  row e. 
rową. D okum enty te  uniew ażnia się. 
FR A N C ISZ E K  STRZAŁA zgubił do­
wód osobisty i k a rtę  re je s tracy jn ą  w-y- 
daną w Będzinie.:. - -
L E ŚN IA K  W ŁA D Y SŁA W A  zgubiła 
książeczkę kasy chorych w ydaną w So_
snowcu. _________ ________________ _
ZAGINAŁ weksel in blanco na sumę 
zł. 500.— wystawuony przez K azim ierza 
Czerw ińskiego na zlecenie W aw rzyńca 
K ryczka. k tó ry  unieważniam . 
D Z IU B E K  ANT ONI zgubił wyciąg a 
ksiąg  ludności stałej^ w ydany przez 
gm inę W ojkowic Kościelnych. 
G IE R A T  M AR JA  zgubiła dowód oso­
b isty  kolejowy, w ydany przez D yr. 
W arszaw ską.

R Ó Ż N E

SZO FER kaw aler, la t 25, bezwzględnie 
uczciwy, praw o jazdy, samochody, mo­
tocykle, poszukuje posady za utrzym a­
niem. Łaskaw e zgłoszenia do ad mini. 
s tra c ji „Expresu" pod „Zdolny".

PO SZU K IW A N I sprzedawcy gazet na 
kioskach w Będzinie 2, D ąbrowa 1 i So. 
snowiec 1. R eflektanci muszą posiadać 
od 150 zł. do 200 zł. na pokrycie gazet 
znajdujących się na kioskach. Zgłosze­
nia „Inw alida" B iuro Dzienników So 
snowiec, W arszaw ska 14. Teł. 7-47. 
PO TRZEBN A  służąca znająca się na 
kuchni. Sosnowiec, W arszaw ska 6. K a­
w iarn ia  Basia.

PO SZU K U JEM Y  w Dąbrow ie Górni­
czej pomieszczenia celem stałego^ m a. 
gazynow ania około 30 beczek °'ejów . - -  
O ferty  dó „E xpresu  Zagłębia" pod „378 
P O S Z U K U JĘ  wspólniczki do dobrego 
in te resu  z kap itałem  2000 zł., in teres 
pewny, wńek obojętny. O ferty „Exprea
Zagłębia" pod „W spólniczka".  _
PIE R W SZ E G O  sierpn ia  zgubiono pa­
ten t 4-ej k a teg o rji w ydany przez U rząd 
Skarbow y w Sosnowcu n a  imię Olgi
B  i t t n e r . ___________________________.
PR Z EPR A SZA M  publicznie p. S tan i­
sław a W yparło , konduktora tram w aju 
nr. 749 za niesłuszne posądzenie. S zy ja  
Solnik.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Rxpres Zaziębia'* Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-24, Redaktor odp.: Józef OskólskŁ


